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Ochrona przyrody Ochrona przyrody

Region Region

Co z plastikowymi jednorazówkami? Jest ustawa przeciw gatunkom inwazyjnym

Region odetchnie? Samorządy chcą 
mieć wpływ na 
ustawę śmieciową

Coś z plastikiem robić trzeba. Czy to, co się robi, będzie skuteczne?

ARCH. 

PROBLEM. Od 3 lipca prze-
pisy unijne przewidują zakaz 
wprowadzania na rynek pla-
stikowych jednorazówek. Idea 
w zasadzie słuszna. Praktycy 
zwracają uwagę na nieprzygo-
towanie rynku

Chodzi tu o jednorazowe opa-
kowania plastikowe. O bu-
telki, ale i mnóstwo różnych 

innych plastikowych produktów co-
dziennego użytku. Co się zakłada, by 

PRZEPISY. Zagrażają rodzi-
mej przyrodzie, czasem też 
ludziom, a do tego przyno-
szą szkody i straty. Gatunki 
inwazyjne, czasem sprowa-
dzone do nas świadomie, 
przy dawnym braku wiedzy 
i rozwagi, potrafią rozpano-
szyć się – i dlatego wyma-
gają podejmowania działań 
zaradczych. Tu warto zwrócić 
uwagę na nowe przepisy

Sejm uchwalił właśnie ustawę, 
która określa zasady zwalcza-
nia gatunków inwazyjnych, 

obcych naszemu ekosystemowi. 
Są to organizmy różnorodne: ro-
śliny, zwierzęta, grzyby. Wszystkie 
stanowią zagrożenie dla gatunków 
rodzimych, przez co zagrażają go-
spodarce żywnościowej lub zdrowiu 
człowieka. Zrozumienie problemu 
w parlamencie jest, całe szczęście, 
poza bieżącymi sporami polityczny-
mi i potrzebne rozwiązania ustawo-
we poparła zdecydowana większość 
posłów. Nawet mimo pewnych utar-
czek w zakresie wprowadzania po-
prawek.
Przepisy, które wprowadzono w Pol-
sce, nie są tak właściwie naszą lokal-
ną, krajową inicjatywą, ale wynikają 
z wdrażania do polskiego porządku 
prawnego przepisów unijnych, któ-
re dotyczą działań zapobiegawczych 
i zaradczych wobec gatunków inwa-
zyjnych.
Skuteczność przeciwdziałania ga-
tunkom inwazyjnym opierać się ma 
na lepszej kontroli granic unijnych 
w tym zakresie, na wymianie infor-
macji między krajami. Chodzi o nie-
wpuszczanie na teren Unii gatunków 
inwazyjnych, do tej pory ciągle jesz-

PROBLEM. Znajduje się tuż 
obok naszego regionu, ale na 
tyle blisko, że mówi się o jej od-
działywaniu także na cały nasz 
powiat. Elektrownia Bełchatów 
to ogromny producent ener-
gii z „brudnego” źródła, czyli 
węgla brunatnego. Jej lata są 
już policzone

Wśród mieszkańców powiatu 
kłobuckiego często temat 
elektrowni, a dokładniej 

towarzyszącej jej kopalni odkryw-
kowej, pojawiał się w rozmowach na 
temat spadającej podaży wód grun-
towych. Można spotkać różne opinie 
na temat realnej skali tego wpływu, 
jednocześnie nietrudno też wskazać 
cieki, które w ostatnich dziesięciole-
ciach zniknęły, a starsze pokolenia 
są w stanie przytoczyć wspomnienia 
o potrzebie kopania coraz głębszych 
studni. U nas wielu wiązało to wła-
śnie z oddziaływaniem leja depresyj-
nego. Pomijając kwestię zasadności 
tych przekonań, elektrownia, choć 
funkcjonująca po sąsiedzku, od lat 
jest tematem lokalnie obecnym u 
nas. Zresztą z wielu miejsc w powie-

zminimalizować problem zbędnego 
plastiku w tym kontekście?
Mowa o stawce do 1 zł za opakowa-
nia jednorazowe. Na napoje, posił-
ki. Jak butelki, kubki, pojemniki. 
Opłaty te mają być wliczane w cenę 
produktu, to znaczy ponosić je bę-
dzie klient. Celem jest zniechęcenie 
nabywców do korzystania z jedno-
razówek.
Idea jest słuszna. Ma wymusić sto-
sowanie opakowań i przyborów z 
materiałów biodegradowalnych po-

cze czasem importowanych. Decyzje 
w tej sprawie złożono na Regionalne 
Dyrekcje Ochrony Środowiska przy 
współpracy z innymi instytucjami. 
Nowe przepisy umożliwiają też po-
dejmowanie skuteczniejszych kam-
panii informacyjnych, kierowanych 
do społeczeństwa. Powstanie cen-
tralny rejestr występowania gatun-
ków inwazyjnych i podejmowanych 
środków zaradczych. Będą przewi-
dziane kary dla wprowadzających 
gatunek inwazyjny. Ktoś powie 
może, że to ogólniki – ale to krok w 
kierunku skoordynowanych działań, 
których obecnie brakuje. Bo dziś na 
przykład z barszczem Sosnowskie-
go lokalnie każdy musi sobie radzić 
sam. Przeciwdziałanie zagrożeniu 
czasem okazuje się niemożliwe z 
prostych przyczyn proceduralnych. 
Po prostu konieczne było wykona-
nie kroku ku zmianie tej sytuacji.
Gatunki inwazyjne zostaną jasno 
określone w rządowym rozporzą-
dzeniu. Obok barszczu Sosnow-
skiego należy oczekiwać wpisania 
tam np. raka marmurkowego, który 
opanowuje nasze akweny kosztem 
gatunków rodzimych, a także choć-
by wiewiórki szarej i czarnej. Lista 
gatunków obcych skutecznie kon-
kurujących z naszymi jest zresztą 
długa. (jar)

cie jest też widoczna na horyzoncie. 
A obłoki pary unoszącej się z jej 
chłodni świadomie bądź nieświa-
domie widział z terenu powiatu kło-
buckiego chyba każdy.
Czasy Elektrowni Bełchatów dobie-
gają końca. Tu decyzja ma właśnie 
to podłoże, o którym we wspomnia-
nych rozmowach mieszkańców 
zasadnie bądź nie wspominano. 
Chodzi o ekologię, o emisję towa-
rzyszącą produkcji energii z węgla. 
Odstąpi się więc od wydobycia wę-
gla brunatnego. Złoża nie będą już 
wkrótce eksploatowane na odkryw-
ce Bełchatów i Szczerców. Porzuco-
no też plan wydobycia złóż w rejonie 
Złoczewa. Kolejne bloki elektrowni 
będą natomiast wyłączane w latach 
2031-2036 – aż do ostatniego. Za 
piętnaście lat węglowa Elektrownia 
Bełchatów stanie się przeszłością. 
Tak jak towarzysząca jej kopalnia.
Korzyści ekologiczne raczej nie po-
winny tu budzić niczyich wątpli-
wości. Natomiast do rozwiązania 
pozostaną kwestie społeczne. Te 
zakłady to największy pracodawca 
w regionie. Wcześniej wspomina-
no o koncepcji uruchomienia w 
tym miejscu elektrowni atomowej. 
Tak czy inaczej nie stanie się to w 
momencie wygaszenia elektrowni 
węglowej. No i zapotrzebowanie na 
specjalistów i pracowników w obu 
tych typach elektrowni będzie się 
różnić. (jar)

GOSPODARKA ODPADAMI. 
Sporo emocji wywołało 
skierowanie do sejmu usta-
wy o utrzymaniu czystości 
i porządku w gminach bez jej 
zaopiniowania przez samorzą-
dy. Ministerstwo przeprosiło, 
wskazując jednocześnie na 
trudności w osiągnięciu poro-
zumienia. O co chodzi?

Kwestia gospodarki śmiecio-
wej budzi emocje, bo samo-
rządy muszą działać według 

tworzonych w centrali przepisów, 
a praktyka pokazuje, że w ostatnim 
czasie ceny rosną i winą za podwyż-
ki opłat mieszkańcy obarczają nie 
przepisy centralne, a własne władze 
samorządowe. To taki trochę współ-
czesny węzeł gordyjski.
Jakie zmiany zaproponowano 
obecnie? Np. doprecyzowanie za-
sady naliczania opłaty śmieciowej 
w zależności od ilości zużytej wody. 
Samorządy oceniają to krytycznie. 

EKO powiat
przez nacisk w tym kierunku wywie-
rany przez samych konsumentów. Z 
dopłatą plastik przestanie być roz-
wiązaniem najtańszym. Może więc 
zniknie problem poniewierających 
się wszędzie opakowań, zdolnych 
przetrwać w przyrodzie nie tylko 
nas, ale i naszych praprawnuków?
Praktycy wskazują na drugą stronę 
medalu. Choć nikt nie kwestionuje 
potrzeby podejmowania takich dzia-
łań, to zwraca się uwagę, że obecnie 
rynek nie jest na to gotowy. Że po-
trzeba by wprowadzania przepisów 
stopniowo, z okresami przejścio-
wymi. Chodzi na przykład o to, że 
biodegradowalne zamienniki to dziś 
kilka procent produkcji, gdy reszta 
– to plastik. Zakazanie plastiku nie 
sprawi, że produkty z niego przesta-
ną być nagle potrzebne. Natomiast 
nie ma szans na zastąpienie ich od 
ręki. Jaki może być skutek?
Sceptycy sugerują, że masowe będą 
oszustwa. Wprowadzanie na rynek 
produktów udających te biodegra-
dowalne, ale wcale niespełniających 
tego warunku. Coś w rodzaju szarej 
strefy plastiku.
Jak wobec tego wprowadzać nie-
zbędne zmiany? Może stopniować 
wymianę plastików na coś zastęp-
czego – najpierw eliminować je tam, 
gdzie je najłatwiej zastąpić? To dy-
lematy czysto teoretyczne. Obecnie 
realia to przepisy unijne. I krajowe 
prace nad ich wdrożeniem. Efekty i 
odbiór społeczny? To się okaże. (jar)

Związek Miast Polskich, Związek 
Gmin Wiejskich RP, Unia Miaste-
czek Polskich oraz Unia Metropo-
lii Polskich przyjęły w tej sprawie 
wspólne stanowisko, domagając się 
większego udziału w pracach nad 
projektem. W efekcie projekt zdję-
to z czytania w sejmie, a samorządy 
zapewniono o woli dalszej dobrej 
współpracy. Ministerstwo dekla-
ruje też otwartość na propozycje 
samorządów. W lipcu projekt ma 
być konsultowany. Porusza się też 
kwestię rozszerzonej odpowiedzial-
ności producentów, kontekst – pod-
stawowe zasady systemu kaucyjne-
go. Wspomina się też o możliwości 
dotowania przez gminy gospodarki 
śmieciowej (dotąd niedostępnej). 
Ale samorządy widzą w tym tak-
że zagrożenie – nie chcą dopłacać 
do systemu. W zasadzie trudno się 
dziwić, jeśli przypomnieć kierunek 

zmian w udziale samorządów w 
kosztach funkcjonowania oświaty.
Jeszcze innym z rozważanych roz-
wiązań jest umożliwienie indywi-
dualnego rozliczania mieszkańców 
budynków wielorodzinnych. Na 
mocy decyzji samorządów dopusz-
czających takie rozwiązanie. I tu 
są pewne obawy. Krótko mówiąc: 
konsultacje, które się nie odbyły, 
są niezbędne i dobrze, że się je jed-
nak przewiduje. W naszym bliskim 
regionie w ostatnich latach nic 
chyba nie budzi tylu negatywnych 
emocji, co gospodarka śmieciowa. 
Jej cel jest jasny, ale czy osiągalny, 
jeśli społeczeństwo zacznie w tym 
widzieć formę ucisku? Na pewno 
potrzeba wypracowania dobrych 
rozwiązań. Doświadczeń i materiału 
do analizy jest dziś aż za dużo. (jar)
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Region

Nowa szansa na dofinansowanie utylizacji folii rolniczej

Region

Ważne zmiany w programie „Czyste Powietrze”

Program ma na celu m.in. rozwój systemów zagospodarowania odpadów z 
tworzyw sztucznych z rolnictwa.
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INNOWACJE. Okazuje się, 
że zamiast chemii do ochrony 
roślin może wystarczyć 

światło. Oczywiście specjalnie 
przygotowane

Rolnictwo w Holandii nie pierw-
szy raz sięga po innowacje. Ten 
przykład jest szczególny – i na-

daje się co najmniej na ciekawostkę. 
Na jednej z działek kilkanaście kilome-
trów od Amsterdamu na powierzchni 
dwóch hektarów rosną pory. W ich 
uprawie, zamiast większej ilości pe-
stycydów, postawiono jednak na nie-
typowe rozwiązanie. Przy roślinach za-
montowano specjalne źródła światła: 
niebieskie, czerwone i ultrafioletowe. 
Pole, które w dzień wygląda normal-
nie, w nocy rozświetla się niezwykłą 
poświatą. Co to daje?
Efekt wizualny to kwestia ubocz-
na. Instalacja służy do zwiększenia 

wzrostu upraw, do poprawy plonów 
oraz zmniejszenia zapotrzebowania 
na pestycydy. Tych ostatnich użyto 
– dzięki świetlnej instalacji – o po-
łowę mniej. Jak to możliwe?
Tajemnica tkwi w rodzaju światła. 
Czerwone i niebieskie może sprzyjać 
wzrostowi roślin, wzmacniając ich 
metabolizm. Światło ultrafioleto-
we wzmacnia z kolei odporność na 
szkodniki i choroby. Nad doborem 
odpowiednich częstotliwości świa-
tła, jego natężenia, rozmieszczenia 
właściciel uprawy naradzał się z bio-
logami. Nic nie jest tu więc przypad-
kowe. Spodziewane efekty ochrony 
i wzmocnienia upraw wcześniej wy-
kazały badania.
Wzmacnianie roślin specjalnym 
światłem na pewno da plony, na 
których wytworzenie zużyto mniej 
chemii. Kwestie ekonomiczne po-
zostawmy na marginesie. (jar)

ENERGIA. Brzmi dziwnie? 
Nie powinno. Chodzi o 
polityczne wysiłki zmierzające 
ku rozwojowi produkcji 
baterii. Magazynowanie 
energii to pięta achillesowa 
systemu uzyskiwania jej z 
czystych ekologicznie źródeł

Polska uczestniczy w rozmo-
wach z Komisją Europejską 
na temat Sojuszu na rzecz 

Baterii (European Battery Allian-
ce). To inicjatywa, w której chce 
się połączyć wysiłki krajów unij-
nych na rzecz budowy silnego eu-
ropejskiego przemysłu produkcji 
ogniw i baterii. To ważne, bo eu-
ropejska gospodarka transformu-
je się w kierunku elektromobilno-
ści i korzystania z odnawialnych 
źródeł energii,  a te wymagają 
magazynowania energii (produ-

kowanej m.in. zależnie od czynni-
ków pogodowych, czyli nie zawsze 
wtedy, gdy akurat jest najbardziej 
potrzebna). W Europie uświada-
miają sobie przy tym, że obecnie 
tutejsza gospodarka i tutejsi kon-
sumenci zależni są od dostawców 
baterii z Azji. To uzależnienie nie 
jest korzystne.
Inicjatywie bateryjnej liderują 
Niemcy i Francja. Bierze w niej 
udział szereg innych krajów, w 
tym Polska. (jar)

EKO powiat
Region Region

Rolnictwo

Kraj

Nowe etykiety będą lepiej odpowiadać aktualnie dostępnym produktom.

Niebiesko rozświetlone pola uprawne w 
nocy? W Holandii eksperymentują, by 
ograniczyć użycie pestycydów.

ARCH.

Weszły nowe etykiety  
energooszczędności sprzętu

Koronawirus pomógł fotowoltaice

Światłem w szkodniki?

Sojusz dla baterii

HANDEL. Te stare 
oznaczenia mnożyły 
już kolejne plusy przy 
literce A, oznaczającej 
najlepsze parametry 
energooszczędności 
sprzętu. Nadszedł czas, 
by to doprowadzić do 
porządku

Może nie każdy zwraca 
uwagę na te etykiety, 
ale robią to z pewno-

ścią wszyscy, którzy nie chcą 
wydawać za dużo na prąd. To, 
że przy okazji redukują też za-
potrzebowanie na energię – bo 
przy dużej liczbie uwzględniają-
cych parametr elektrooszczęd-
ności zaczyna to być widoczne – 
to korzyść dodatkowa, taka dla 
wszystkich.
Do rzeczy. Sprzęt na rynku jest 
coraz lepszy,  coraz bardziej 
oszczędny, dawno wprowadzona 
skala od A ku dalszym literom 
alfabetu, oznaczającym sprzęty 
od najoszczędniejszych ku coraz 
mniej oszczędnym, już wyczer-
pała swoje możliwości. Stąd te 
kolejne plusy dodawane do li-
terki A, aby oddać przewagi no-
wocześniejszych urządzeń nad 

tymi starszymi. Zdecydowano 
więc, by od marca na terenie 
krajów unijnych wprowadzić 
nowe etykiety. Na tych nowych 
sprzęt dotąd oznaczany A+++ 
będzie miał na etykiecie literkę 
C. Urządzenia mniej energoosz-
czędne – kolejne literki: D, E, 
F. Co ciekawe, sprzęty obecnie 
oznaczane A+ będą mogły mieć 
teraz oznaczenie E, a nawet F. 
Tak bardzo stara skala przestała 
przystawać do dzisiejszego ryn-
ku po ćwierci wieku swego obo-
wiązywania.
Skala nowa nie przypadkiem 
nie ma na razie literek A i B 
– na oznaczenie najbardziej 
oszczędnego sprzętu. Zosta-
wiono te symbole jako rezerwę 
dla urządzeń, które powstaną w 
przyszłości. I których parametry 
przekroczą te z obecnych sprzę-
tów na tyle, by nowa, wyższa 
klasa stała się potrzebna na ich 
oznaczenie.
Co jeszcze? Nieznacznie zmieni 
się też forma nowych etykiet. I 
pojawią się one na sprzęcie do-
piero teraz wprowadzanym na 
rynek. Ten już dostępny przed 
zmianą oznaczeń będzie wciąż 
do kupienia ze starymi etykie-
tami energetycznymi. (jar)

ENERGIA. Oczywiście nie 
wprost, a poprzez to, że 
zatrzymał nas w domach 
na dłużej – ale jednak 
koronawirus przyczynił się do 
wzrostu liczby prywatnych 
inwestycji w fotowoltaikę

Tempo rozwoju mocy zainsta-
lowanej w Polsce fotowoltaiki 
w ciągu ostatniego roku prze-

kroczyło zakładany w prognozach 
poziom. W grudniu moc ta łącznie 
przekroczyła 3,6 GW. Zeszły rok 
zamknęliśmy z niemal 460 tysiąca-
mi mikroinstalacji. Co ciekawe, ich 
liczba tylko w drugim półroczu 2020 
roku wzrosła o blisko 200 proc. 
Efekt koronawirusa? No, może nie 
jego samego. Ale wprowadzonych 
ograniczeń, w związku z którymi Po-
lacy więcej czasu spędzali w domu 
i podejmowali różne inwestycje we 
własnych gospodarstwach domo-
wych – już tak. Wśród tych inwesty-
cji były i te w fotowoltaikę.

Nie od początku zapowiadał się 
taki uboczny efekt epidemii. Wio-
sną ubiegłego roku w kraju sta-
nęło wiele branż, a i ta związana z 
fotowoltaiką odnotowała straty. 
Odbicie przyszło jeszcze w zeszłym 
roku. Obecnie branża rozwija się i 
sygnalizuje wzrost liczby zleceń. A 
ich liczba powoduje nawet wzrost 
zatrudnienia.
W ostatnich latach fotowoltaika to 
główny obszar inwestycji (w tym w 
mikroinstalacje) w zakresie odna-
wialnych źródeł energii w Polsce. 
Wcześniejsze szacunki wskazywały, 
że rok 2020 zamkniemy z mocą 2,5 
GW z energii słonecznej. To stało się 
już w połowie tamtego roku. A osią-
gnięcie poziomu 3,6 GW pokazuje 
skalę przyspieszenia inwestycji. Dla 
obecnego roku przewidywano na 
koniec 4,2 GW. Już teraz mamy 3,7 
GW. A sezon najbardziej intensyw-
nych robót instalacyjnych dopiero 
przed nami.
Nie tylko okoliczności związane z 
pandemią wpływają na coraz więk-

sze zainteresowanie instalowaniem 
fotowoltaiki. To także korzystna dla 
inwestujących w te rozwiązania no-
welizacja ustawy o OZE. To spadek 
cen paneli. To wreszcie dostępność 
programów z dofinansowaniami, 
jak Energia Plus czy Mój Prąd. 
Liczba wniosków składanych w tych 
programach liczona jest w tysiącach 
dziennie.
Obecnie więcej mocy z energii sło-
necznej produkują mikroinstalacje 
domowe. Farmy fotowoltaiczne, o 
których budowie słyszy się coraz 
więcej, to w Polsce dopiero 20 pro-
cent produkcji prądu z tego rodza-
ju źródła energii. Ma się to jednak 
zmieniać. Mówi się tu o przewidy-
wanym dojściu do modelu funk-
cjonującego na Zachodzie. Tam 
stosunek farm do domowych źródeł 
energii fotowoltaicznej jest zrówno-
ważony.
Eksperci oceniają, że dobrze zapro-
jektowana i wykonana instalacja 
fotowoltaiczna może zwrócić się w 
siedem lat. Sama instalacja wpływa 
też na podniesienie wartości nieru-
chomości. (jar)

ARCH.

Za treści zawarte w publikacji dofinansowanej ze środków WFOŚiGW  
w Katowicach odpowiedzialność ponosi Redakcja.

ROLNICTWO. Narodowy 
Fundusz Ochrony Środowiska 
i Gospodarki Wodnej planuje 
uruchomienie drugiego naboru 
w ramach programu prioryteto-
wego „Usuwanie folii rolniczych 
i innych odpadów pochodzą-
cych z działalności rolniczej”. 
Gminy oraz związki międzyg-
minne będą mogły składać 
wnioski o dofinansowanie od 
28 czerwca do 15 września 
br. Budżet naboru wynosi 25 
mln złotych
 

Program ma na celu m.in. roz-
wój systemów zagospodaro-
wania odpadów z tworzyw 

sztucznych z rolnictwa. Przewidu-
je on jednorazowe sfinansowanie 
usunięcia odpadów, które zostały 
nagromadzone w gospodarstwach 
rolniczych ze względu na problemy 
organizacyjne i ekonomiczne zwią-
zane z ich zagospodarowaniem.

Co się kwalifikuje?
Przedsięwzięcia kwalifikujące się 
do inwestycji to m.in. te z zakre-
su transportu oraz odzysku lub 
unieszkodliwienia odpadów, w tym 
folii rolniczych, siatki i sznurka do 
owijania balotów, opakowań po 
nawozach oraz typu big bag. Inten-
sywność dofinansowania to dotacja 
do 100% kosztów kwalifikowanych, 
jednak nie więcej niż 500 zł za 1 
Mg usuwanych odpadów. Umowy 
będą podpisywane do końca marca 
2022 roku, natomiast wydatkowa-
nie środków będzie się odbywało do 
listopada 2022 r. Wsparcie z pro-
gramu „Usuwanie folii rolniczych 
i innych odpadów pochodzących 
z działalności rolniczej” kwalifiko-
wane jest również jako pomoc de 
minimis w rolnictwie.
– Polska wieś i rolnictwo mają 
i będą mieć w obszarze ochrony 
klimatu centralne miejsce. Z jednej 
strony rolnicy są bezpośrednio doty-
kani gwałtownymi zmianami, które 

obserwujemy w przyrodzie, takimi 
jak okresy suszy czy nawalne desz-
cze. Z drugiej mierzą się z szeregiem 
wyzwań, które pojawiają się wtedy, 
gdy trzeba wybierać między ekono-
mią, ściśle powiązaną z efektem skali 
produkcji rolnej, a ekologią. Jednym 
z takich wyzwań jest znalezienie od-
biorców dla odpadu, jakim jest ma-
sowo używana w produkcji rolnej 
folia. Nie ma dla niej w tej chwili 
dobrej alternatywy, dlatego jako 
administracja centralna musimy 
umiejętnie pomóc polskim gospoda-
rzom oraz samorządom skutecznie 
poradzić sobie z tym kłopotliwym 
produktem. Ma temu służyć kolejna 
odsłona programu NFOŚiGW – za-
znacza Minister Klimatu i Środowi-
ska Michał Kurtyka.
– Uważam, że polscy rolnicy są wzo-
rem dla swoich kolegów z innych 
krajów europejskich, ponieważ wie-
dzą, jak umiejętnie łączyć ekonomię 
z troską o środowisko naturalne. 
Stosują mniej środków ochrony ro-
ślin i nawozów sztucznych niż rolni-
cy w innych krajach UE. Polski rząd 
chce wspierać polskich rolników 
i tam, gdzie nie da się uniknąć odpa-
dów – w postaci np. folii czy sznurka 
– organizuje dedykowane wsparcie, 
takie jak program NFOŚiGW. Pro-
gram ten pomaga producentom rol-
nym i samorządom minimalizować 
potencjalne ryzyka dla środowiska 
– komentuje uruchomienie progra-
mu minister rolnictwa i rozwoju wsi 
Grzegorz Puda.

Przydatna, lecz kłopotliwa
Stosowanie tworzyw sztucznych 
w produkcji rolniczej ma wiele zalet, 
jednak materiał ten nie jest wolny od 

OGRZEWANIE. Zakup 
i montaż kotła na węgiel 
w ramach programu „Czyste 
Powietrze” będzie możliwy 
tylko do 31 grudnia 2021 r., 
co oznacza, że od 1 stycznia 
2022 r. nie będzie dotacji na 
to źródło ciepła. Ponadto od 
1 lipca 2021 r. planowane jest 
zwiększenie obecnych progów 
dochodowych uprawniających 
do podwyższonego poziomu 
dofinansowania, czyli do uzy-
skania do 37 tys. zł bezzwrot-
nej dotacji
 

Zakup i montaż kotła na węgiel 
w ramach programu „Czyste 
Powietrze” jest możliwy tylko 

do 31 grudnia 2021 r. Okres przej-
ściowy do końca roku 2021 związa-
ny jest z tym, że program dopusz-
cza rozpoczęcie przedsięwzięcia 
do 6 miesięcy przed datą złożenia 
wniosku o dofinansowanie. Wszy-
scy, którzy złożą wniosek o dofi-
nansowanie, zakupią i zamontują 
kocioł na węgiel do 31 grudnia 
2021 r., będą mieli ten koszt za-
kwalifikowany do dotacji (zostanie 
dodany odpowiedni przypis w za-
łączniku 2 i 2a do programu).
Kotły na węgiel będą dofinansowa-
ne pod warunkiem:

1. złożenia wniosku o dofinanso-
wanie obejmującego kocioł na 
węgiel do 31 grudnia 2021 r.,

2. zakupu kotła na węgiel do 31 
grudnia 2021 r.,

3. wystawienia faktury za kocioł 
i montaż do 31 grudnia 2021 r.

Powyższy warunek nie dotyczy 
wniosków złożonych przed datą 
wejścia w życie zmian w programie 
(planowane od 1 lipca 2021 r.).
Od 1 stycznia 2022 r. nie będzie 
można otrzymać dotacji na zakup 
kotła węglowego w programie 
„Czyste Powietrze”. Uzasadnienie 
wprowadzenia zmian to:
1. w y t y c z n e  K o m i s j i 

Europejskiej,

2. zapisy Krajowego Planu Odbu-
dowy oraz Polskiego Ładu,

3. obowiązujące uchwały anty-
smogowe w poszczególnych 
województwach, które naka-
zują wymianę starych kotłów 
węglowych i ograniczają moż-
liwość stosowania paliwa sta-
łego – węgla.

Podwyższenie progów dochodowych
Ta z kolei zmiana ma na celu ujed-
nolicenie progów dochodowych 
programów „Czyste Powietrze” 
i „Stop Smog”, dzięki czemu więcej 
osób skorzysta z podwyższonego 
poziomu dofinansowania w „Czy-
stym Powietrzu”, czyli do 37 tys. zł.

Dla gospodarstw jednoosobowych 
próg dochodowy wzrośnie do 175 
proc. najniższej emerytury, czyli 
do 2 189,04 zł (o ok. 229 zł wy-
żej niż obecnie). Dla gospodarstw 
wieloosobowych próg dochodowy 
będzie ustalony na poziomie 125 
proc. najniższej emerytury na oso-
bę, czyli do 1 563,60 zł (o ok. 164 
zł więcej niż obecnie).
Planuje się, że podwyższenie pro-
gów dochodowych będzie obo-
wiązywało od 1 lipca 2021 r., czyli 
po wprowadzeniu odpowiednich 
zapisów w programie „Czyste Po-
wietrze”. (as) 

wad. Największym problemem jest 
krótki okres przydatności w procesie 
produkcji oraz brak możliwości ich 
wtórnego wykorzystania – ponie-
waż folie w praktyce uznawane są 
za materiały jednorazowego użytku. 
W konsekwencji wiele gospodarstw 
boryka się z coraz większą ilością 
poprodukcyjnych odpadów plasti-
kowych. Problem stał się szczególnie 
istotny wobec faktycznego zaprze-
stania przyjmowania do przetworze-
nia odpadów z tworzyw sztucznych 
przez państwa Dalekiego Wschodu 
przy jednoczesnym braku realnego 
współponoszenia obciążeń przez 
producentów opakowań w ramach 
rozszerzonej odpowiedzialności 
producenta. Wiele gospodarstw ma 
ograniczone możliwości skorzysta-
nia z usług zakładów recyklingu czy 
spalarni dedykowanych tego rodzaju 
odpadom. Przygotowanie materiału 
do odzysku wymaga zwiększenia na-
kładów pracy i może generować do-
datkowe koszty, które wynikają z ko-
nieczności zapewnienia powierzchni 
do tymczasowego magazynowania 
odpadu, jego oczyszczenia i osu-
szenia, a także wstępnej segregacji 
oraz rozdrobnienia. Pozostawienie 
problemu bez rozwiązania może 
przyczynić się do negatywnego od-
działywania na środowisko na ob-
szarach wiejskich poprzez rozwój 
nielegalnych składowisk czy też spa-
lanie odpadów poza instalacjami lub 
w instalacjach nieprzystosowanych 
oraz obniżyć poziom selektywnego 
zbierania odpadów.

Program się sprawdza
– „Usuwanie folii rolniczych i in-
nych odpadów pochodzących z dzia-
łalności rolniczej” to najnowszy, ale 
niejedyny konkurs w programach 
kierowanych bezpośrednio do 
mieszkańców polskiej wsi. Chcemy, 
by obszary wiejskie w większym 

stopniu mogły korzystać z udostęp-
nianych programów Funduszu, aby 
ta informacja docierała zarówno 
do rolników, jak i do gmin. Zależy 
nam na tym, aby oprócz informa-
cji o programach antysmogowych 
do rolników dotarła również oferta 
związana z programami dedyko-
wanymi dla obszarów wiejskich: 
tych dotyczących wapnowania gleb, 
usuwania azbestu czy też nowocze-
snych metod wytwarzania energii – 
podkreśla prof. Maciej Chorowski, 
prezes NFOŚiGW.
Wiceprezes NFOŚiGW Dominik Bąk 
podsumowuje z kolei dotychczaso-
we rezultaty programu. W 2019 
roku Narodowy Fundusz rozpoczął 
program pilotażem, który objął sie-
dem gmin, a następnie w ramach 
pierwszego naboru rozszerzył zasięg 
na całą Polskę. W wyniku pilotażu 
podpisano umowy na łączną kwotę 
ponad pół miliona złotych, z kolei 
w pierwszym naborze była to suma 
ponad 42 mln złotych.
Skala zainteresowania gmin po-
twierdziła, iż oferta NFOŚiGW 
w tym zakresie odpowiada realnym 
i powszechnym potrzebom polskich 
rolników i samorządów na obsza-
rach wiejskich.
Co do zasady program priorytetowy 
ma na celu jednorazowe sfinansowa-
nie usunięcia odpadów, które zosta-
ły nagromadzone w gospodarstwach 
rolniczych ze względu na problemy 
organizacyjne i ekonomiczne zwią-
zane z ich zagospodarowaniem. 
Docelowo odpowiedzialność za 
stworzenie możliwości zagospoda-
rowania odpadów i współfinanso-
wanie tych działań powinno leżeć po 
stronie wprowadzających produkty 
lub opakowania, w szczególności 
folie rolnicze. (as)


